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“Ciemno
wszędzie,
głucho

wszędzie,
Co to będzie, co

to będzie?”



         Wieczorem w cmentarnej
kaplicy zbierają się ludzie
z pobliskiej wioski. Mają ze
sobą jadło i napoje. Gromadzą
się wokół trumny. Obrzęd
prowadzi Guślarz, który zna
rytuał przywoływania dusz
zmarłych.
 Kto przybędzie jako
pierwszy? Czym zawinił,
że nie może dostać się do
nieba? Czego potrzebuje?
Czy uda się mu pomóc?
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